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Powrócił z wojska

D i .  l i r a
Choroby skórne i wene 
ryczne, badania mikrosko

p o w e , b a d an ie  k rw i 
(W a s s e rm a n n )

Przyjmuje od 9— 11 i od 6 
Panie 5— 6 

S osnow iec, 
ul. M o d rz e jo w s k a  3 9

11-gie piętro

8

IRENA FLESZAR
poszukuje CZESŁAWA KOWALSKIEGO, aibo rodziny 
SAMBORSKICH, dawniej m ieszkali w  Dąbrow ie, raczą 

napisać do Ireny Fiesar 
6 0 9  fviarcellus St oydrancuse n. 4

U , S. A m e r ic a  1-2

Z a  w ie lk ą  w o d ą ,, .
(Otwarcie konferencji w Waszyngtonie.)

P R Z E T A R G  U S T K Y
na

S a m o c h o d y
zna jdu jące  się w  P o zn a n iu  a pozosta łe  ze sp rzedaży 

ko nku rso w e j K. i 1 og łoszone j w  b iu le tyn ie
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Ir. Józef Hałocz
dyrektor powiatowego szpitala 

węnerycznego 
C h o r o b y  w e n e ry c zn e  i 

s k ó rn e , b ad an ia  k rw i,  
b a d an ia  m ik ro s k o p o w e

P rz y jm u je  ód  9 — 11 i od 3-— 7. 
P a n ie  od  9 — 10 i o d  4 — 5  (O p ró c z  ś w ią t)

Będzin, fóowy Rynek Sś 3

l l i i l l io i f e i i i

O fia ra  p o le g ły c h  w  czasie  
w o jn y  n ie  m o że  być  d a ie m n ą , 
O fi& ra  ta  p o w in n a  być  po tężn ym  
głosem  c y w iliz a c ji p rz e c iw k o  w o j­
n ie .
(P re zy d e n t H a rd in g  n ad  g rob em  
n iezn an eg o  ż o łn ie rz a  a m ę ry k ań- 
skfegó w ^ tr rn i TTr gó lis to p a d a ),

Słowa te są zaiste w yr- 
wane z ust m iljonow ych 
mas cierpiącej ludzkości. 
Oczy całego cyw ilizow ane­
go św iata zwrócone są 
obecnie tam , za „w ie lką  
wodę“ , gdzie w ab / się los 
przyszłych pokoleń, ich 
szczęście i możność sw o­
bodnego rozwoju.

Dobrze się sta ło, że akcję 
rozbro jeniow ą u ję ły  w swe 
ręce Stany Zjednoczone. 
Bow iem  do przeprowadze­
nia tej o lbrzym iej idei po­
trzebny jest rozmach, n ie ­
złom na chęć, w y trw a łość  i 
bogactwo środków. To 
wszystko posiada ojczyzna 
W aszyngtona. Pozatym  rzu­
cają Stany Zjednoczone 
ca ły swój prestige w ie lk ie ­
go m ocarstwa na szalę, a 
będąc w ierzycielem  enten- 
ty i w yw iera jąc już dzisiaj 
o lbrzym i w pływ  na stosun­
ki europejskie, zmuszają 
wszystkie państwa do po­
ważnego liczenia się z n i­
mi. Wreszcie odgrywa tu 
w ie lką rolę charakter i 
psychologja obyw ate li am e­
rykańskich: specyficzne po­
łączenie czystego idea liz­
mu z s ilnym  poczuciem 
praktyczności i rea lizow a­
nia ideałów  natychm iast, 
bez względu na czas, prze­
strzeń i trudności.

U dzia ł Am eryki w  w o j­
nie, je j gigantyczne w ó w ­
czas w ysiłk i, akcja Hoowe* 
ra, akcja czerwonego krzy­
ża, cioci Im ci i t. p. są 
spiżowym i pom nikam i po­
święcenia się dla dobra ca­
łe j ludzkości tego niezwy-

Sosnowiec, 15 listopada.

narodu Nareszcie 
rąk nieporadnych

la baronow a 
kajających

}c*Ł?  r*»I o

kłego 
batuta z 
m arzycie li 
Sutner, z rąK

boszczyk M iko ła j li, prze­
chodzi w ręce jedynie od­
powiednie: w ręce tych,
którzy w ierzą i którzy m o­
gą swą w iarę w cie lić w 
czyn. Zapewne nie należy 
się spodziewać odrazu cu ­
dów w tej kw estii. 1 nie o 
te cuda nam idzie. N ik t 
przecież nie uwierzy, aby 
szczwani dyplom aci zam ie­
n ili się m om entaln ie  w ba­
ranków  pokoju.

Tylko krok za krokiem , 
w  niezm iennym  trudzie m o­
że się idea rozbro jenia  ludz­
kości wcielać w  życie.

W dzień o tw arcia  konfe­
renc ji m od liła  się cała A m e­
ryka o pomyślność tejże: 
m od lił się chyba ca ły św iat, 
w ierząc n iezłom nie, iż tam , 
za w ie lką wodą wsta je s ło ń ­
ce pokoju całej ludzkości. 
Już ono nie zagaśnie.

j. w.

K o n fe re n c ję  o tw o rz y ł u ro ­
czyście  p re zyd e n t H a rd in g  dn. 
12 lis topada . Na s ta łego  p rze ­
w odn iczącego  zos tn i w y b ra n y  
se k re ta rz  stanu H ughe3. Na 
k o n fe re n c ji są rep rezen tow ane : 
A m e ry k a , A n g lja , W ło< hy, 
F ranc ja  Japonia.. C h iny , B e l- 
g ja , H o la n d ja  i P o riu g a lja  (te  
d /'-a  os ta tn ie  pań s tw a  z a p ro ­
szono ze w z g lę d u  na sp raw ę  
D a le k ie g o  W sch o du ).

K o n fe re n c ja  ma się za jąć 
rozw iąza n ie m  k w e s tji D a le k ie g o  
W sch o d u  i ogran iczen iem  m o r­
sk ich  zbro jeń .

W  sp ra w ie  p ie rw sze j p re z y ­
den t H a rd in g  p rz e d ło ż y ł p ro ­
gram  nas tę ou jący  :

B lokada  S y b e rji przez Japo- 
n ję  m a być zn ies iona, a Sybe- 
r ja  udo s tęp n io na  d la  w s z y s t­
k ic h  K o le j w scho dn io  ch iń - 
,ka  iim  u.yc u m ię a zyn a ru u o -
w ion a  i zn eu tra lizow an a . M a 
być  u tw o rzon e  ko nso rc jum  f i ­
nansowe, k tó re m u b y  także p o ­
w ie rzo n o  w sze lk ie  agendy m ię ­
d zyn a ro d o w e  w  M a n d ż u rji i 
M o n g o łji. ja p o n ja  za trzym u je  
swe p ra w a  do k o le i w  p o łu d ­
n io w e j M a n d żu rji. W sze lk ie  z a ­
gran iczne p ożyczk i ch iń sk ie  
m a ją  b yć  poddane  k o n tro li 
ko n so rc ju m  f i n a n s o w e g o .  
W s z e lk ie  k lauzu le  o p rz y w ile ­
jach  i pew nego ro d za ju  m on o ­
po lach  poszczegó lnych państw  
m ają  być  zn iesione.

W  sp raw ie  rozb ro je n ia  z a ­
p ro p o n o w a ł w  im ie n iu  d e le g a ­
c ji a m e ryka ńsk ie j Hughes, aże ­
by S tany Z je d n ., W . B ry ta n ja  
i Japon ja  razsm  w  p rzysz łośc i 
w y k re ś liły  z l is ty  o k rę tó w  w o ­
je n n y c h  66”: w ie lk ic h  o k rę tó w  
w o jennych . U d z ia ł A m e ry k i 
w y n o s iib y  30 o k rę tó w . W ie l­
k ie j B ry ta n ji 19 o k rę tó w  i Ja- 
p o n ji 17 o k rę tó w .

D ru g im  w ażnym  p u n k te m  a- 
m e rykańsk iego  p la nu  rozb ro ję  
n ia  jes t w p ro w a d ze n ie  n a ty c h ­
m iast 10-le tn ie j psuzy  w  b u d o ­
w ie  o k rę tó w .

P ro p i isitrgRcIiilisiyngtonie
Francja ma zapewnioną pomoc Ameryki przeciwko Niemcom.

W ie d e ń , 14 lis top ad a .
P rezyden t H a rd in g  p -ze d ło ży  

k o n fe re n c ji p ro g ram , z a w ie ra ­
ją c y  6 p u n k tó w :

1) Ścis ła  ' m ię d zyn a ro d o w a  
w s p ó łp ra c a  jes t kon ieczn ie  po 
trzebna . A m e ry k a , n ie  p rz y ­
s tępu jąc  do lig i na rod ów , n ie 
będz ie  się je d n a k  sp rze c iw ia ła  
je j dz ia ła lno śc i, pod  w arunk iem , 
że d z ia ła lno ść  ta o g ra n iczy  się 
do E u ro p y  C e lćm  w spó lne j 
o ra cy  m ają  się o d b yw a ć  ze 
bran ia , podobne  do  obecne j 
ko n fe re n c ji.

2) S tany Z jed no czon e  sto ją  
na s ta no w isku  in te g ra ln o śc i 
C hin , m im o, że uw aża ją  za ko 
n ieczne u w zg lęd n ie n ie  żądań 
Japonji.

3) P rzy  u chw a le  w  sp raw ie  
ro zb ro je n ia  m usi być  u w zg lę d  
n iona  s y tya c ja  A n g li co do d o ­
s taw  ś ro d kó w  żyw n o śc i i su­
ro w c ó w  za w iie lką w o d ę

4) N a le ży  u w z g lę d n ić  stano- 
n ow isko  F ra n c ji. T ra k ta t  m ię ­
dzy A n g lją , F ranc ją  i A m e ry ­
ką n ;e będzie  w z n o w io n y  A m e ­
ry k a  p op rze  F ra n c ję  p rze z  w y ­
w a rc ie  n ac isku  na N iem cy.

5) N ie  n a le ży  u trz y m y w a ć  
ra d y k a ln y c h  p a c y fis tó w  w  n a ­
dz ie i, że nas tąp i zupe łne  ro z ­
b ro jen ie .

6 ty  p u n k t s tw ie id /a ,  że jeś li 
k o n fe re n c ja  n ie  w yd a  p ożą da ­
n ych  re z u lta tó w , to  w  ka żd ym



de} s o w ie c k ic h  w  dn iu  1 s ty c z ­
n ia  1918 r. w a r to ś ć  ru b la  w  
sto su n k u  d o  jego  w a r to śc i  p r z e d ­
w o je n n e j  o b n iż y ła  się 16 razy , 
w  d n iu  I s ty c z n ia  1919 r .— 105 
razy ,  n a  1 s ty c z n ia  1920 ro k u  
— 167 razy ,  w  dn iu  1 k w ie tn ia  
1921 r. t. j. z chw ilą  p rz e jś c ia  
d o  n o w e j  po li tyk i  e k o n o m ic z ­
nej —  32 630 razy.

Wielkie powstanie 
na Ukrainie.

K a m ie n ie c  P odo lsk i ,  !41istop.
„ U k r a n ie c "  donosi:  Z  Kiszy- 

n ie w a  n a d c h o d z ą  w ieści,  iż dn  
5 b. m  ro z p o c z ę ło  się  n a  U- 
k ra in ie  w ie ik ie  lu d o w e  p o w s ta  
nie . P o w s ta ń c z e  o d d z ia ły  i a ą  
n a  K ijów . W ś r ó d  b o lsz e w ik ó w  
w ie lk ie  p rz e ra ż e n ie .  N ie k tó re  
b o lsz e w ic k ie  o d d z ia ły  p rzy łą" 
c z y ły  się do  p o w s ta ń c ó w ,  inne  
co fa ją  się  N a  cze le  o rg a n iz a ­
cji p o w s ta ń c z y c h  w o jsk  stoi 
g łó w n e  p o w s ta ń c z e  d o w ó d z tw o  
z ło żo n e  z p o w s ta ń c z y c h  ata* 
m a n ó w .  G łó w n e  d o w ó d z tw o  
p o w s ta ń c z e  w y d a ło  o d e z w ę ,  
w z y w a ją c ą  w szy s tk ich  b ez  w y ­
ją tk u  do  w alk i  z b o lsz e w ik a m i.

Z  R y g i  d o n o sz ą ,  iż c h a rk o w  
sk i r z ą d  lu d o w y  o g łos ił  n a  c a ­
łej U k ra in ie  s t a n  w o je n n y ,  a 
w  K ijo w ie  s t a n  w y ją tk o w y .

O so b a ,  p r z y b y ła  z U kra iny ,  
o p o w ia d a ,  iż ju ż  w  p o ło w ie  p a ­

ź d z ie rn ik a  o b aw ia l i  się b o l s z e ­
w icy  jak ieg o ś  w y b u ch u .  N a  t a j '  
n y m  m e e t in g u  z w o ła n y m  w  
Ż r n e r y n c e  z p o c z ą tk ie m  p a ­
źdz ie rn ik i  o m a w ia n o  m oż l iw o ść  
p o w s ta n ia  uk ra iń sk ieg o .  W ó w ­
cz a s  g łoszono , iż R o s ja n ie  roz 
p o c z ą ć  m u sz ą  w a lk ę  na  śm ierć ,  
by  n ie  d o p u ś c ić  n ig d y  d o  s t w o ­
rzen ia  „ c h a c h ła c k ic h “ rz ą d ó w . 
O n i  a lb o  m y  —  w oła li  ro s ja n ie  
—  U k ra iń c y  z rozum ie li  d l a c z e ­
go w a lc z ą  o U kra inę ,  to  kraj 
c h le b n y  i m io d e m  p ły n ą c y  —  
czas  b y ś m y  i m y  to  z rozum ieli .

1 w a lk a  ro z p o c z ę ła  się. Z o ­
b a c z y m y  jaki b ę d z ie  jej koniec .

Aresztowanie brata 
metropolity Szeptyckiego.

L w ó w , 14 l is to p ad a .
W  U niow ie ,  koło  P r z e m y  

ślań , je s t  m o n a s te r  g re c k o  ka* 
to licki s tu n d y s tó w ,  k tó re g o  ihu- 
m e n e m  jes t  ks. K le m e n s  hr. 
Szep ty ck i ,  b r a t  m e t ro p o l i ty  A n ­
drze ja .  W  z w iązk u  z p r o p a ­
g a n d ą  u k ra iń sk ą  w e  w s c h ó d '  
niej M a ło p o ls c e  i k o n g re s e m  
k o m u n is tó w  u św. Ju ra ,  p o lic ja  
p r z e p r o w a d z i ł a  re w iz ję  w  m o  
n a s te rz e ,  w  re z u l ta c ie  k tóre j 
a r e s z to w a n o  ih u m e n a  hr. S z e p  
ty c k ie g o  i o d s ta w io n o  d o  s ą d u  
w  P rz e m y ś la n a c h  F a k t  ten  
w y w o ła ł  w ś ró d  ru s in ó w  w ie l­
kie p rz y g n ę b ie n ie .

Spór o sprawę wileńską.
Na drodze do kompromisu.

S o sn o w ie c ,  15 l i s to o a d a .

it i i i  b
w isi mlnisler

M in is te r  s k a rb u  M icha lsk i  
zg łos i ł  w  se jm ie  p ro je k t  u s ta  
w y  o p o d a tk u  o d  w z b o g a c e n ia  
się . W e d l e  te g o  p ro je k tu  po  
d a tk o w i  te m u  p o d le g a ją  o so b y  
f izyczne , b ę d ą c e  w ła śc ic ie lam i 
g ru n tó w ,  p la c ó w  i b u d y n k ó w ,  
n a b y ty c h  w  czas ie  o d  I s t y c z ­
n ia  1916 r., o s o b y  fizyczne,
k tó re  w  cz a s ie  o d  1 s tyczn ia  
1916 r. do  1 l i s to p a d a  1921 r. 
spłaciły ' p r z e d  te rm in e m  p ł a t ­
ności c zę śc io w o  lub w  ca łośc i 
ich  w ierzy te ln o śc i ,  o b c ią ż a ją c e  
h ip o te k ę  n ie ru c h o m o śc i  do 
n ich  n a le ż ą c y c h ,  n ie  z a c ią g a ją c  
ró w n o c z e ś n ie  n o w y c h  z o b o ­
w ią z a ń  d łużnych ,  h ip o te c z n ie  
z a b e z p iec z o n u c h ,  o ile  s p ła c o ­
n a  w ie rz y te ln o ść  p o w s ta ła  
p r z e d  1 s ty czn ia  1915, a  w re  
szc ie  s .-adek w a k u ją c y  po  o s o ­
b a c h  f izycznych .

T T H I i  T l i  I ' l l  l i  I I I  I I —  U l i  i i w r  m x

R ó ż n ic a  z d a ń  w  s p ra w ie  w i ­
leńsk ie j m ię d z y  se jm e m  a n a ­
cze ln ik iem  p a ń s tw a ,  k tó re j  n a ­
s t ę p s tw e m  m ia ło  b y ć  u sun ię  
c ie  się n a c z e ln ik a  P iłsu d sk ieg o  
z o s ta ła  d o  ty ła  z ła g o d z o n a ,  że  
ju ż  n a m  nie  grozi z m ia n a  n a j ­
w y ż sz e g o  r e p r e z e n ta n ta  R z e ­
czy p o sp o l i te j .

N a  ko n fe ren c j i  p r z e d s t a w i ­
cieli s t ro n n ic tw  u m a r s z a łk a  
se jm u, na k tó re j  b y ł  o b e c n y  
n a cze ln ik  p a ń s tw a  o - t r e  ró ż n i­
ce  z a p a t r y w a ń  z o s ta ły  z łago- 
d y o n e  tak , że  o b e c n ie  m o ż n a  
już z c a łą  p e w n o ś c ią  s tw ie r  
dzić, iż s p r a w a  z a ła tw io n a  b ę ­
dzie  k o m p ro m is o w o .  A  co  na j  
w ażn ie jsza ,  iż o so b a  nacze ln i  
k a  p a ń s tw a  nie  b ę d z ie  w ięce j  
m ie s z a n a  d o  spo ru ,  g d y ż  pun k t  
w id z e n ia  nacze ln ik a  p rz y ją ł  rz ą d  
i w  ra z ie  ja k ic h k o lw  ek dal 
sz y c h  p o w ik ła ń  u s tą p i łb y  je d y  
nie  rz ą d  P o n ik o w sk ieg o ,  do  
c zeg o  z re s z tą  n ie  do jd z ie

W y n ik ie m  k o n fe re n c j i  one- 
g da jsze j  je s t  n a s t ę p u ją c e  o 
św ia d c z e n ie  o r e m je r a  P o n i ­
k o w sk ie g o  z ł o ż o n e  w o b ec  
p rz e d s ta w ic ie l i  pra3y oko ło  
p ó łn o cy ,  p o  p o s ie d z e n iu  ra d y  
m in is trów  :

„ R z ą d  w nosi  w e  w to re k  dn. 
5 b m. d o  se jm u  p ro je k t  re 
zolucji, z e z w a la ją c e j  na  d o k o ­
n an ie  w y b o ró w  d o  z g r o m a d z e ­
nia  d e U g a tó w  Z ie m i  W i le ń ­
sk ie , ta k ż e  n a  te r e n ie  pow. 
b ra c ła w s k ie g o  i lidzk ego . R z ą d

liczy się, że ro z o lu c ja  t a  z o ­
s ta n ie  p rz e z  se jm  p rz y ję ta  i 
s p r a w ę  p rz e ję c ia  jej t r a k tu je  
jako  k w e s t ję  zaufania .  P o  p r z y ­
jęc iu  rezo luc ji  r z ą d  p rz y g o to ­
w u je  i p r z e d s ta w i  s e jm o w i 
p ro je k t  o d n o śn e j  u s ta w y .

N a  ty m  k w e s t ja  konflik tu  z o ­
s ta ła  n a  ra z ie  w y c z e rp a n a .

Demarche 
posłów sprzymierzonych-

W a rs z a w a ,  14 l is topada .

W c z o ra js z e  n o c n e  p o s ie d z e ­
n ie  r a d y  m in is t ró w  p o p r z e d z i ­
ło  d e m a r c h e  p o s łó w  s p r z y m ie ­
rzonych ,  k tó rzy  w sk aza l i  n a  
p rz y k re  w ra ż e n ie  ja k ie b y  na 
n ich  r z ą d y  w y w o ła ło  p rz e s i le ­
nie n a  s ta n o w isk u  n acze ln ik a  
p iń s tw a .

Urzędowa uchwała 
rady ministrów.

W a r s z a w a ,  14 l i s to p a d a .
N a p o s ie d z e n iu  n o c n y m  ra d y  

m in is t ró w  p o w z ię tą  zo s ta ła  na 
s t ę p u ją c a  u rz ę d o  u c h w a ła  :

„ R a d a  m in is t ró w  p o s ta n a w ia  
e l im in o w a ć  o s o b ę  n a c z e ln ik a  
p a ń s tw a  z dyskusji  po li tyczne j ,  
k tó ra  się w y w ią z a ła  w s p ra w ie  
w ileńsk ie j i p rz y ją ć  p u n k t  w i­
d z e n ia  n a c z e ln ik a  p a ń s tw a  za  
s ta n o w isk o  r z ą d u . '1

W a r s z a w a ,  14 l i s to p a d a

O d  p o d a t k u  s ą  zw o ln io n e  : 
o so b y ,  k tó re  n a b y ły  n ie ru c h o ­
m o śc i  n a  z a sa d z ie  u s ta w y  o 
w y k o n a n iu  re fo rm y  ro lnej o raz  
u s ta w y  o n a d a n iu  z iem i żuł 
n ie r z o m  po lsk ich ;

o b c o k r a j o w c y  i rem i- 
g ranc-, k tó rz y  u d o w o d n ią ,  że 
naby li  n ie ru c h o m o ś ć  ze  ś ro d  
ków , p rz y w ie z io n y c h  do  Polski 
z zag ran icy ;

osoby ,  k tó re  w y k a ż ą ,  że  na  
b y ły  n ie r u c h o m o ś ć  ze  ś rod  
ków , u z y s k a n y c h  w d r o d z e  r e ­
alizacji m a ją tk u ,  p o s ia d a n e g o  
już  w dniu  1 go s ie rp n ia  1914 
roku.

O d  su m y  w y m ie rz o n e g o  po 
d a tk u ,  n ie  u i s z c z o n e g o  -w te r  
m in ie  p rz e p is a n y m ,  p o b ie r a ć  
s ię  b ę d z ie  10 p r o c  od  se tk i 
zw łoki m ies ięczn ie .

illis słiw  o wieży Babel.
„Kurjerowi

P o n ie w a ż  w dyskusji  r z e c z o ­
w ej sz. p a n o w ie  w y k a z u je c ie  
s ta le  z łą  w olę , p o m a w ia ją c  n as  
o s ta n o w is k o  o p o z y c y jn e  w z g lę ­
d e m  p o d w y ż sz e n ia  pensji  u 
rz ę d n ic z y c h ,  p rz e to  p o le m ik a  
z p a n a m i  s ta je  się  w rę c z  n ie ­
m ożliw ą

D la  w iad o m o śc i  j e d n a k  ty ch  
cz y te ln ik ó w  „K u r je ra  Z a g łę b ia " ,  
k tó rzy ,  nie z n a ją c  d o b rz e  s p r a ­
w y, m o g lib y  n a s  p o s ą d z a ć  o 
p r o p a g o w a n ie  w y z y sk u ,  o ś w ia d ­
czam y:

1) że s ta le  i n ie w z ru s z e n ie
d o m a g a m y  się p o w ię k s z e n ia

wmmmm

Zagłębia".
S o sn o w iec ,  15 l is to p a d a .

u p o s a ż e n ia  u rz ę d n ik ó w , by  ci 
m ogii p r a c o w a ć  in te n sy w n ie  i 
uczciw ie;

2) że j e s t e ś m y  p rz e c iw n ik a ­
mi b e z w z g lę d n y m i w y m u s z a n ia  
p o d w y ż e k  ś ro d k am i,  k*óre sz k o ­
d z ą  p a ń s tw u ,  p ew n i  b o w ie m  
je s te śm y ,  że  m o ż n a  to  u zy sk ać  
p rz e z  w y w a rc ie  p res ji  n a  se jm  
i r z ą d  p rzy  p o m o c y  p rasy .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  rz e c z ą  
n ie z b ę d n ą  jes t ,  b y  p ra s a  jak- 
n a jczęśc ie j  z a b ie r a ła  g łos  w  tej 
s p ra w ie  i by  w o g ó le  z a ję ła  w  
niej s tan o w isk o  ż y c z l iw e  C zy  
a r ty k u ły  pp. P a w e ł k ó w  osiąga-

raz ie  w s k a ż e  p rz e sz k o d y ,  k tó re  
n ie  p o zw o li ły  n a  d o jśc ie  d o  zu ­
p e łn e g o  p o ro z u m ie n ia ,  o r a z  u - 
ła tw i  p o z n a n ie  osób , k tó re  są  
z a  to  o d p o w ie d z ia ln e .

KronilM polityczno.
( Z  p ism  i d z ien n ik ó w  w c z o ­

ra jsz y c h ) .
—  W e d le  śc is ły ch  in fo rm a ­

cji z M o sk w y  m a  się ta m  w  
d n iu  !2 g ru d n ia  b. r. o d b y ć  
w szech ro sy jsk i  k o n g re s  r o b o t ­
niczy, n a  k tó ry m  zo s ta n ie  z a d e ­
c y d o w a n a  s p r a w a  p rz e k a z a n ia  
d y k ta tu ry .  D y k ta tu r a  ta  j e d n a k  
m a  t r w a ć  k ró tk o ,  g d y ż  L en in  
m a  o t r z y m a ć  u p o w a ż n ie n ie  do 
z m ia n y  u s t ro ju  s o w ie c k ie g o  w  
m y ś l  w a ru n k ó w , s ta w ia n y c h  
p rz e z  e n te n tę  w  z w ią z k u  z z a ­
p o w ie d z ia n ą  a k c ją  r a tu n k o w ą  
d la  g ło d n y c h  w  Rosji. W  p i e r ­
w s z y m  rz ę d z ie  m a  n a s tą p ić  
z m ia n a  p r a w a  w y b o rc z e g o  d o  
k o n s ty tu a n ty  w sz e c h ro sy jsk ie j ,  
a  n a d to  m a  p rzy jść  d o  p o r o ­
z u m ie n ia  ze  s t ro n n ic tw a m i,  k tó ­
re  d o ty c h c z a s  z n a jd o w a ły  się 
w  o p o zy c j i  d o  rząd u .  O z n a ­
c z a ło b y  to  l ik w id ac ję  s y s te m u  
so w ie tó w .

—  Z  L o n d y n u  d o n o sz ą :  A n ­
g ie lsk ie  m in is te r ju m  s p r a w  z a ­
g ra n ic z n y c h  o t r z y m a ło  w ia d o ­
m o ść  o w y b u c h u  w ielk iego  p o ­
w s ta n ia  a n ty b o ls z e w ic k ie g o  w 
p o łu d n io w o  w sc h o d n ie j  Rosji. 
O  c e la c h  i o k ie ro w n ic tw ie  t e ­
g o  ru c h u  b ra k  je sz c z e  a u te n  
ty c z n e j  w iad o m o śc i .

—  Z  L o n d y n u  d o n o szą :  W  
m o w ie ,  w y g ło sz o n e j  z okazji  
o d ro c z e n ia  sesji p a r la m e n tu ,  
k ró l  o ś w ia d c z y ł ,  żc co  do  k w e-  
stji g ó rnoś ląsk ie j ,  s p o d z ie w a  
się, iż p o le c e n ie  r a d y  ligi n a ­
ro d ó w  b ę d z ie  lo ja ln ie  w y k o n a ­
n e  p rz e z  ob ie  s t ro n y .  N a s t ę p ­
nie  król s tw ie rd z i ł ,  że  u s ta lo n o  
o s ta te c z n ie  s to su n k i  p o k o jo w e  
n a  W etzrzech , "wreszcie zw róc ił  
s ię  d o  p rz e d s ta w ic ie l i  A nglji  i 
lr landji ,  b io rą c y c h  u d z ia ł  w 
k o n fe re n c ja c h  ang ie lsko  i r la n d z ­
k ich  z w e z w a n ie m ,  a b y  u z b r o ­
ili s ię  w  c ie rp l iw o ść  i p rze ję l i  
s ię  d u c h e m  u m ia rk o w a n ia ,  k tó ­
re  s ą  n ie z b ę d n e  d o  u s ta le n ia  
m ię d z y  A n g l ią  a Ir land ją  p r z y ­
j a z n y c h  s to s u n k ó w  i w s p ó łp ra  
cy, m a ją c y c h  n a k o n ie c  d o p r o ­
w a d z ić  do  t rw a łe g o  poko ju .

—  Z  B u k a re sz tu  d o n o szą ,  że 
p r e m je r  A v a r e s c u  p o d a ł  s ię  
w ra z  z g a b in e te m  d o  dymisji.  
P a r l a m e n t  zo s ta n ie  ro z w ią z a n y .

Podpalaczke.
POWIEŚĆ
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Nakazawszy milczenie swej 
macierzyńskiej tkliwości, w e­
szła spokojna.

— Ach! to ty matko Elizo... 
— wyrzekła Łucja z uśmie 
chern.

— Ja uioje drogie dziecię... 
j a . . moja ukochana!.. I pośpie­
szyła uścisnąć dziewczę — do­
dając. — Wychodziłaś... nie by­
ło cię w domu?

— Tak, wychodziłam do pani 
Augusty, odnieść robotę, lecz 
mocno tego żałuję...

— Dlaczego?
— Ponieważ Lucjan tu był 

podczas mej nieobecności, o 
czym powiadomiła mnie odźwier­
na. Nie widziałaś go, matko 
Elizo ?

Joanna pohamowała się całą 
siłą.

— Nie... nie widziałam — od­
powiedziała

— Odźwierna mówiła mi, że 
był bardzo smutny .

— Zdawało się jej być może...
— A jeśli to prawda, matko 

Rlize, ogarnia mnie trwoga.,,
Joanna zadrżała.

— Trwoga... wyszepnęła — 
czegóż się obawiasz?

— Od ra n a . . od tej wizyty  
panny Harmant, straszne ja ­
kieś przeczucia mnie dręczą...

— Staraj się to pokonać, me 
dziecię. . Nieraz dręczymy się 
sami bezzasadnie .. potrzeba ci 
roztargnienia, jeżeli zechcesz, 
obiadować będę wraz z tobą...

— Ach! dobrze... dobrze m a­
tko Elizo.

— Wyjdę za kupnem żyw no­
ści i przygotuję wszystko co 
trzeba.

— A ja tymczasem wykoń­
czę moją robotę...

— Lecz odpędź czarne myśli, 
proszę cię o to...

— Przyrzekam..
— Zatym do widzenia. .
Tu wyszła Joanna, uścisnąw ­

szy swą córkę.

XXX.

Lucjan, przybywszy przed 
pałac, na ulicy Murillo, wysiadł 
po chwili wahania, a raczej 
walki wewnętrznej z sobą s a ­
mym i zadzwonił.

Otwarto bramę. Labroue 
wszedł na dziedziniec

— Czy panna Harmant jest 
w domu? — zapytał odźwiernego.

— Tak panie... jest samą, pan 
Harmant-jeszcze nie wrócił.

— Mógłbym się z nią widzieć?
Odźwierny zadzwonił na ka­

merdynera, który ukazał się w 
progu.

— Proszę oznajmić o moim 
przybyciu pannie Harmant — 
rzekł Labroue.

— Pani jest w' salonie. . wi­
działa pana idącego przez dzie­
dziniec i rozkazała mi go wpro­
wadzić Proszę więc pójść za 
inną

Lucjan wszedł na schody pa­
łacu.

Marja wsparta o kominek w> 
salonie czekała. Zmieniony w y­
raz twarzy przybyłego, oznaj­
mił jej na pierwszy rzut oka, 
iż Lucjan zostawał pod wpły­
wem głębokiego, moralnego 
wstrząśnienia Zkąd ono mogło 
wyniknąć, napróżno < dgadnąć 
usiłowała.

— Mój ojciec jeszcze nie 
wrócił, panie Lucjanie—zaczęła, 
usiłując pokryć zmięszanie. — 
Przyjemnie mi jest, że pan go 
wyprzedziłeś. Spocznij proszę, 
porozmawiamy.

To mówiąc, wskazała krzesło.
Lucjan, ukłoniwszy się, usiadł.
— Le z jak pan jesteś bla­

dym... — zawołała. — Cóż się 
tam stało? Pan jesteś cierpią 
tym, jak widzę..

— Tak pani.. —  odparł Lu­
cjan, głosem złamanym... — 
przecierpiałem wieie... i dotąd 
jeszcze cierpię ..

— Lecz skąd... d laczego?

miałeś pan być może z mym 
ojcem jakąś przykrą rozmowę?  
Mój ojciec jest dobrym... naj­
zacniejszym z ludzi, ale bywa  
gwałtownym niekiedy...

- Tak, w rzeczy samej, mia­
łem z ojcem pani nader bole­
sną roz owę — odrzekł La­
broue i ztąd to właśnie pocho­
dzi moje cierpienie...

— Nic nie rozumiem...
— Posłuchaj mnie pani... Na­

deszła chwila stanowcza, w ja 
kiej należy nam jasno spojrzeć 
w otaczające nas okoliczności, 
a ku temu dojść jedynie może­
my drogą zupełnego porozu­
miem . otwartości chociażby 
nawet brutalnej...

Marja pobladła. Trwoga ści­
snąwszy jej piersi nie dozwoli 
ła przemówić.

— Przypadek, czyli raczej 
mówiąc prawdę, potrzeba pracy 
— mówił Lucjan dalej — popro­
wadziły mnie ku tobie pani...

— Miałżebyś pan tego żało­
wać?— szepnęło dziewczę, przy­
tłumionym głosem.

— Tak p a n i .. ponieważ ów  
dzień sprowadził mi nadmiar 
mąk i cierpień. W dniu tym, 
widząc dla siebie ty.e współ­
czucia z twej strony, przysią­
głem > i wdzięczność dozgonną, 
a Bóg świadkiem, iż mówiąc to 
nie kłamałem Popierając pro­
śbę mego przyjaciela Jerzego

Darier, dopoin igłaś mi pani do 
pozyskania stanowiska, o jakim 
marzyć nie śmiałem, zapewni­
łaś mą przyszłość.

— Lecz panie ..
— Pozwól mi pani, proszę, 

dokończyć i wybacz jeżeli w y­
rażenia moje okażą ci się na­
zbyt szczerymi. . Obowiązkiem  
jest moim, wszystko ci powie­
dzieć, a w takim razie nie jest 
się panem własnego serca. Za­
szczyciłaś mnie pani wyróżnie­
niem wśród wielu... natchnąłem 
cię uczuciem, przechodzącym 
moje zasługi... uczuciem... ja­
kiego nigdy oczekiwać nie mo­
głem.

— Ach / — zawołała Marja 
gwałtownie — rozumiem teraz 
dlaczego pan wcześniej przyby­
wasz... dlaczego mówisz do 
mnie z tak lodowatą obojętno­
ścią .. Chcesz mi powdedzieć, że 
mnie nie kochasz i nigdy ko­
chać nie będ iesz !

<e d. u



|  ją  tak i s k u te k  —  rzecz  w ą tp l i ­
w a

Nie m o ż e m y  ró w n ież  p o m i­
n ą ć  m ilczen iem  s ta łe g o  p o m a ­
w ian ia  „Iskry" o p a r ty jn ic tw o .

Je s t  to  fa łsz  w ie ru tn y ,  s z e ­
rzo n y  p rz e z  ty ch ,  k o m u  so lą  
w o k u  je s t  p o w o d z e n ie  „Iskry".

P is m o  n a sz e  m a  sw ój k ie ru ­
n e k  ściśle b e z p a r ty jn y  i m a  z a ­
s a d y ,  k tó ry c h  b ron i  i k tó ry m  
h o łd u je .

C z y m  zaś  je s t  „K u r je r  Z a ­
g łę b ia "  —  te g o  nikt nie z g a d ­
nie.

M a ją c  n a  s ta n o w is k a c h  n a ­
c z e ln y c h  ludzi, n a le ż ą c y c h  do  
d e m o k ra c j i  ch rz e śc  ańskiej,  „K u- 
r je r  Z a g łę b ia "  p o z o s ta w a ł  o d  
n ie d a w n a  w  śc is ły ch  z tą  p a r  
t ją  s to sunkach . Dziś ludz ie  ci 
sam i, a le  w  „ K u r je rz e"  z a b ie ­
ra ją  glos: soc ja l iśc i  (pp . P a w e ­
łek , D o b ro w o lsk i) ,  lew i e n p e  
ro w c y  (p. E v e r t) ,  a n ty s e m ic i  
z d e c y d o w a n i  i a rc y k a fo h c y  (dr. 
A .  H e jm a n  czyli „ a h a " ) ,  en  
z e te lo w c y  (p. L an g ie r ) ,  s e k re  
ta rz e m  re d ak c j i  je s t  p o e ta  i p u ­
b l ic y s ta  p  C zap lick i ,  k tó ry  z a ­
w sz e  g łos i ł  z a s a d y  n a ro d o w o -  
d e m o k ra ty c z n e ,  r e d a k to r e m  zaś  
p. S tach e rsk i ,  k tó re g o  a r ty k u ły  
c h rz e s c ja ń s k o  - d e m o k ra ty c z n e  
i a n ty se m ic k ie  p o d  h a s łe m  
„sw ój d o  s w e g o " ,  z w r a c a ły  na  
s ieb ie  o g ó ln ą  u w a g ę .  Jeże li  do  
t e g o  d o d a m y ,  że  p r z e d s t a w i ­
c ie lem  p is m a  w  B ędz in ie  je3t 
p. K o k o te k ,  k tó reg o  o w y z n a ­
w a n ie  z a sa d  a n ty s e m ic k ic h  nikt 
c h y b a  nie p o są d z i ,  to  b ę d z ie ­
m y  m ieć  n a le ż v te  p o jęc ie ,  czy m  
je s t  „K u r je r  Z a g łę b ia " .

Je s t  to  w p r o s t  s o s n o w ie c k a  
w ie ż a  B abel,  czyli p o m ie sz a n ie  
z a s a d  i po jęć ,  ra s  i ję zyków .

K r o n i k ę
^  Kalendarzyk.

Dziś L e o p o ld a .

wtorek

Ju tro  E d m u n d a .  
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T rzec ia  roczn ica . W c z o ra j ,
d. 14 b. m. u p ły n ę ło  3 la ta  od  
ro z p o c z ę c ia  ż y c ia  n ie p o d le g łe  
go  p»zez P o lsk ę .

Jak  w ia d o m o ,  r a d a  regency j  
n a  w y d a ła  7 p a ź d z ie rn ik a  1918 
m a n ife s t ,  p o w o łu ją c y  się n a  o- 
r ę d z ie  W i ls o n a  p o w o łu je  p ie rw -  
szy  g a b in e t  Sw ieżyństc iego , 
t r w a ją c y  dn i -13, k tó ry  z a w ia ­
d a m ia  B e se le ra ,  iż n ie  r o z p o c z ­
n ie  u r z ę d o w a n ia  b ez  m in is tra  
w o jn y  J ó z e fa  P i ł s u d s k ie g o  i 
ż ą d a  je g o  p o w ro tu  z M a g d e ­
b u rg a  do  W a rszaw y .

3 l i s to p a d a  g a b in e t  w y d a je  
m an ifes t ,  o g ła s z a ją c y  „ W o ln ą  i 
n i e p o d le g łą  P o lsk ę  lu d o w ą " .  
7 l i s to p a d a  n a s tę p u je  o s ł a w io ­
n y  z a m a c h  lube lsk i ,  p o c z y m  
r a d a  l e g e n c y jn a  s k ła d a  r z ą d y  
w  r ę c e  n a c z e ln ik a  w o d z a  P ił  
s u d s k ie g o  14 l i s to p a d a  1918.

D z ie ń  te n  je s t  p ie rw s z y m  
d n ie m  n ie p o d le g łe g o  b y tu  p a ń ­
s tw o w e g o  Polsk i.

R oczn ica  zg o n u  ś  p H. 
S ien k iew ic za . D z iś  d n ia  15 
b. m. jak o  w  ro czn icę  zg o n u  
H e n r y k a  S ien k iew icza ,  o d b ę  
d z ie  się w  k o śc ie le  św. K rz y ż a  
w  W a r s z a w ie  u ro c z y s te  n a b o ­
ż e ń s tw o  ż a ło b n e .  P o d o b n e  na-  
b o ż e n atw a  o d b ę d ą  się w  in ­
n y c h  m ia s ta c h  Polski

U staw a o ochronie loka­
to r ó w  a aptek i. W  zw iązku  
z p r o je k to w a n ą  z m ia n ą  u s t a ­
w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w , d e ­
le g a c i  T o w .  f a r m a c e u ty c z n e g o  
p o d ję l i  s ta ra n ia  n a  te re n ie  sej" 
m o w y m  i w  m in is te r ju m  s p r a ­
w ie d l iw o śc i  c e le m  z a b e z p ie c z e -  

1 n ia  w p rzysz ło śc i  is tn ie jący m  
a p te k o m  d o ty c h c z a s o w y c h  lo ­
kali, a p te k o m  zaś, m e ją c y m  się
o tw o rzy ć ,  d o s ta rc z a n ie  ich  d ro  
g ą  rekw izyc ji  P o s tu la ty  8fe r

a p te k a r s k ic h  s p o tk a ły  się ze  
z ro z u m ie n ie m  i p o p a r c ie m  w ie ­
lu p o s łó w .

S p r z e d a ż  „K atow icerk i“
P r a s a  d o n io s ła  o p rz e jśc iu  o- 
s ław io n e j  „ K a t t  Z tg ."  w  rę c e  
polskie . N a  z a sa d z ie  z u p e łn ie  
p e w n y c h  d a n y c h  s tw ie rd z e m y ,  
że  t r a n z a k c ja  je szcze  d o k o n a n a  
nie  je s t  i że  o k u p n o  K a to w i-  
cerk i  za b ie g a  k ilka  ko n so rc jó w , 
z k tó ry c h  j e d n o  je s t  już b. b l i ­
sko  celu. W  k a ż d y m  raz ie  
s p rz e d a ż  K a to w ic e rk i  je s t  r z e ­
czą  p o s ta n o w io n ą ,  g d y ż  w ła  
ściciel jej, k tó ry  p rz e ro b i ł  sw e  
p o lsk ie  n a z w isk o  „Św in ia"  n a  
Siw innę, sw y m i n ie n a w is tn y m i  
w y s tą p ie n ia m i  p rz ec iw p o lsk im i 
ta k  się n a ra z i ł  sp o łe c z e ń s tw u ,  
iż s y tu a c ja  jeg o  w K a to w ic a c h  
b y ła b y  b a rd z o  n ie p rz y je m n ą ,

P ie r w sz a  lo ter ja  p o ls k ie ­
g o  c z e r w o n e g o  k rzyża . W
p ie rw sz y c h  d n ia c h  g ru d n ia  r. 
b. u k a ż ą  się w  s p rz e d a ż y  w 
k o le k tu ra c h  lo te r j - p a ń s tw o w e j  
b a n k a c h  i w ię k sz y c n  s k le p a c h  
lo sy  p ie rw sz e j  lo te r j i  p o lsk ieg o  
c z e rw o n e g o  krzyża. B ędz ie  ty l ­
ko s to  ty s ięcy  losów . C en a  1200 
mk. za  c a ły  los, p o d z ie lo n y  n a  
ćw ia r tk i .  G łó w n ie jsz e  w y g ra n e  
w y n o s z ą  2.000,000 mk., 15.00 000 
mk., 1.000.000 mk. i 500 000
mk. L o te r ja  m a  na  ce lu  p o w ię -  
szen ie  fu n d u sz ó w  c z e rw o n e g o  
k rz y ż a

W ybryki ło b u z ó w . M a g i­
s t r a t  d ą b ro w s k i  w y d a ł  o g ło sz e ­
n ie  w  k tó ry m  z w ra c a  u w ag ę ,  
iż ce le m  u k ró c e n ia  ło b u z e rsk ic h ,  
w y b ry k ó w  w y ro s tk ó w  p ró c z  
p o c ią g n ię c ia  do  o d p o w ie d z ia l ­
nośc i  b e z p o ś re d n ic h  s p ra w c ó w ,  
o d p o w ia d a ć  b ę d ą  ró w n ież  r o ­
d z ice  i o p ie k u n o w ie  ty c h ż e .

W  o g ło sz e n iu  w y m ie n io n o  
c a ły  s z e re g  p rz e s tę p s tw ,  p o p e ł ­
n io n y c h  p rz e z  ro z w y d rz o n y c h  
w y ro s tk ó w , to  też  ro d z ice  i o- 
p ie k u n o w ie ,  winni z w ra c a ć  u w a ­
g ę  na  sw e  p o c ie c h y ,  gdyż  p ró c z  
z w ro tu  s tra t ,  w y n ik ły c h  s k u t ­
k ie m  w y b ry k ó w ,  k a ra n i  b ę d ą  
g r z y w n ę  lub a re sz te m .

W iece k o m u n isty c z n e  o d ­
b y ły  się  w  n ie d z ie lę  u b ieg łą  w
kilku m ie js c o w o ś c ia c h  Z a g ł ę ­
bia , a m ię d z y  in n y m i  i w- S o ­
s n o w c u  n a  p la c u  R u sk a ,  gdz ie  
p rz e m a w ia ł  Ł ań c u c k i .  T e m a ­
te m  p rz e m ó w ie ń  b y ła  p o m o c  
d la  g ło d n y c h  w  Rosji,  p o c z y m  
z b ie ran o  sk ła d k i

W ie c e  św iec i ły  p e s tk a m i ,  a 
czapki,  ró w n ież  g d y ż  nasi 
ro d z im i kom u n iśc i  c h ę tn i  są  do 
b ran ia ,  ale  k ie s z e ń  t r z y m a ją  
z a m k n ię tą  n a w e t  d la  s w e g o  
p ro ro k a  T ro c k ie g o .

„30 proc. na rod zin y  p o ­
leg łych " — tak  „sto i" w y ra ź n ie  
n a  s p r z e d a w a n y c h  o n e g d a j  w 
S o s n o w c u  z n a c z k a c h  p rzez  któ 
rą ś  z p a r t j i  p o l i ty czn y ch .

S ąd z im y ,  że  d la  te g o  n a  z n a ­
c z k a c h  n ie  w y m ie n io n o  n a z w y  
part j i ,  g d y ż  sam i in ic ja to rzy  
w sty d z i l i  się te j  żeb ran in y ,  k tó ­
ra , d o p ra w d y ,  m ie jsca  m ieć  nie 
p o w in n a .

Ł ą c z e n ie  p o l i ty k i  z m i ło s ie r ­
d z iem  i n a b ie ra n ie  n a iw n y c h  
lub n ie o g lę d n y c h  n a  p o p ie r a  
n ie  m a te r ja ln e  ty ch ,  k tó ry c h b y  
m o ż e  zw a lcza li ,  n ie  p o w in n o  
m ieć  m ie jsca .  Z re s z tą ,  o ile 
w iem y , ż e b ra n in a  w sze lk a  na 
i l icach  je s t  w zb ro n io n a ,  n ie  m o ­
ż e m y  w ięc  z ro zu m ieć ,  jak im  
sp o s o b e m  n a  że b ra n in ę  ja w n ą  
o t rz y m a n o  p o zw o len ie .  K to  
c h c e  się baw ić  w po li tykę ,  n iech  
się b a w i  za  sw o je  p ie n ią d z e ,  a 
n ie  za  w y łu d z a n e  p o d s tę p n ie .

K oncert na Ł ą k a w ę od
b ę d z ie  się d o p ie ro  dziś, p o d ­
czas  g d y  p ism o  n a s z e  r e k la ­
m o w a ło  go n a  w czo ra j  j e s t  to  
w in a  osób , u rz ą d z a ją c y c h  k o n ­
cert.  k tó re  n ie  p o in fo rm o w a ły  
n a s  o zm ian ie  dnia.

S ą d z im y ,  że t a  m a ła  p o m y ł ­
k a  n ie  w p ły n ie  n a  p o w o d z e ­
nie  k o n c e r tu  k tó rv  z a ró w n o  ze 
w z g lę d u  n a  cel, j a k  i n a  w y ­
k o n a w c ó w  z a s łu g u je  n a  jak  
n a jsz e rsz e  p o p a rc ie .

W yzysk  Ja k ie  z a ro b k i  m a ­
ją h a n d la r z e  o w o c ó w  na jlep ie j  
i lus tru je  fakt, iź w  Z a g łę b iu  o- 
b e c n ie  s p r z e d a w a n e  są  ja b łk a  
p o  70—80 mk. g ru szk i  z a ś  p o  
100 i 120 mk. za  funt, t y m c z a ­
se m  o g ła sza  k toś  w  „Iskrze", 
że  sp rz e d a je  j a b łk a  po  1400— 
1600 mk. za  p u d ,  czyli 3 5 — 
40 m k  funt

P o n ie w a ż  i t e n  s p r z e d a w c a  
m usi  za ro b ić  ze  20 proc.,  w i­
d z im y  że  h a n d la r z e  z a ra b ia ją  
100— 120 proc .

W p r a w d z ie  p e w n e  w ła d z e  
w in n y  tę p ić  ten  w yzysk , tło- 
m a c z ą  się  je d n a k ,  iź są  to  
sp ra w y  t ru d n o  u c h w y tn e  i nic 
nie ro b ią  a p a s k a rz e  s ię  śm ieją .

I. M. C. A. w  G rodźcu.
D zięk i  s to w a rz y sz e n iu  a m e r y ­
k a ń sk ie m u  I. M C. A . (c ioc ia  
Im cia)  G ro d z ie c  p o s ia d ł  d o s k o ­
n a łe  kino, w k r ó tc e  zaś  m a  być  
o tw a r ta  b ib l jo tek a ,  c zy te ln ia ,  
k u rsy  d la  a n a l fa b e tó w  i ćw i 
c zen ia  s p o r to w e .

M ło d z ie ż  w ięc  g ró d z ie c k a  b ę ­
dzie  m o g ł a  p rzy jem n ie  
i z p o ż y tk ie m  d la  d u szy  i cia 
ła  s p ę d z a ć  chw ile ,  w o ln e  od 
p ra c y .

U p rzedzen ie  p e w n y c h  sfer 
do działalności filantropijnej i 
SDołecznej n a leży  bezw zg lęd n ie  
zw alczać ,  g d y ż  szkodzi ono  
dobrej sprawie.

I, M. C. A . b y ła  a t a k o w a n a  
m ię d z y  in n y m i p rz e z  z ja z d  k a ­
tolicki w  W a r s z a w ie  za  rz e k o ­
m ą  p r o p a g a n d ę  p rz e c iw  k a to ­
licką. W y d a je  n a m  się  to  rze  
c zą  n ie z ro z u m ia łą  c h o ć b y  z te  
g o  w z g lę d u ,  że  ze  s to w  I. M. 
C. A  w s p ó łp r a c u ją  ka to lick ie  
k o ła  z iem ian ek ,  a n a w e t  s ły n ­
n y  ks. O ra c z e w s k i ,  k tó re g o  
c h y b a  nikt o o d sz c z e p ie ń s tw o  
p o s ą d z ić  n ie  m o że

N ie n a le ż y  w ię c  r z u c a ć  k a ­
m ieni p o d  nog i tym , k tó rz y  
p rz y je c h a l i  do  Po lsk i  aż  z za  
m o rza ,  by  czyn ić  d o b rz e .

P o c ie sz a ją c a  w ie ś ć  D o ­
w ia d u je m y  się, iż w k ró tc e  m a  
z n a c z n ie  s p a ś ć  cen a  w ę g la  n a ­
szego , g d y ż  sk u tk iem  zw yżk i 
k u rsu  m ark i  po lsk ie j  w ęg ie l  
g ó rn o ś lą sk i  je s t  o k i lk a se t  m a ­
re k  tw&gzy n a  ko rcu .  W ie lu  z 
o d b io rc ó w  co fnę ło  z a m ó w ie n ia  
n a  w ęg ie l  z Z a g łę b ia  i n ie k tó ­
re  z k o p a ln i  sy p ią  w ęg ie l  n a  
zw ał.

P o d o b n o  D rz e m y s ło w c y  c h ę t ­
nie z g a d z a ją  się n a  zn iżkę  ce  
n v  w ę g la ,  ż ą d a ja  j e d n a k  r e ­
d u k c j i  o łac ,  a k tó re  to  k w e s t j e  
m a ją  b y ć  o m ó w io n e  i z a ł a t ­
w io n e  w  n a jb liż sze j  p rzysz łośc i .

Z n a le z io n e  z w ło k i. D nia  
. 10.XI. b. m  o go^z . 6 w ie c z o ­

re m  z n a le z io n o  zw ło k i  dz iew - 
c z v n v  la t  o k o ło  18 n ie z n a n e ­
go n a z w isk a  n a  to rz e  ko le jo-  
w v m  za m o s te m  b ęd z iń sk im .  
Ja k  sie o k a z a ło  jes t  m ie s z k a n ­
ka D a b ro w v  W ła d y s ł a w a  K a  
nia, la t  21.
C z y  z m a r ła  p r z e je c h a n a  z o s ta ­
ła  w y p a d k o w o ,  czy  te ż  p o n io ­
s ła  śm ie rć  z p o b u d e k  sa m o b ó j-  
c z v c h  nie  u s ta lo n o

Z w ło k i  p rz e w ie z io n o  d o  ko 
s to ic y  szp ita la  św  A n n v ,

K ra d z ieże . Z  m ieszk an ia  
D o m in ik a  K o p c z y ń s k ie g o  p rz y  
ul. M a ły  N r  2 w  S o s n o w c u
s k ra d z io n o  o b rączk i  złot= i b i ­
ż u te r ię ,  w a r to śc i  38 tys .  500 m k.

—  Z  k o m ó rk i  D a w id a  Szpi-  
ro  p rzy  ul. S ta re i  Nr. 10 w 
S o sn o w c u ,  sk rad z io n o  ró ż n e  
d ro b n e  p rz e d m io ty ,  w a r to śc i
5 ty s  m k .

—  W  m a g a z y n ie  f irm y  ,,Mie- 
d z ia n k i t"  w  S o s n o w c u  sk ra ­
dz io n o  w n o c v  25 klg  m a te r ja -  
łó w  w y b u c h o w y c h  i 700 k a p i ­
szo n ó w . P o d e j r z a n e g o  o tę  
k ra d z ie ż  P a w ła  Ł .  P o c ią g n ię to  
d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i .

Z teatru.
D ziś  to w a rz y s tw o  w y je ż d ż a  

d o  K a to w ic ,  g d z 'e  g ra ją c  s t a ­
le co  w to re k ,  m a  o lb rz y m ie  
p o w o d z e n ie .

Ju tro ,  w  ś r o d ę  k o m e d ja  w y ­

je ż d ż a  n a  k o p a ln ie  S a tu rn ,  g dz ie  
w y s ta w io n y  b ę d z ie  a rc y w e s o ły  
„C h rześn iak  w o jen n y " .

U  n a s  p rz e d s ta w ie n ia  n ie  b ę ­
dz ie ,  g d y ż  o p e r e tk a  teg o  wie- 
w ie c z o ru  o d b y w a ć  b ę d z ie  je- 
n e ra ln ą  p r ó b a  z „ D z ie w c z ę c ia  
z H o la n d j i "  E  K ai m a n a ,  k o m ­
p o z y to ra  ,.Ks C z a r d a s z a "  „ M a ­
n e w r ó w  je s ie n n y c h "  i w. i.

W  c z w a r te k  p r e m je r a  „ D z ie ­
w c z ę  z H o la n d j i" .

OFIARY.
—■ N a in w a l id ó w  w o je n n y c h  

b e z im ie n n ie  —  m k. 100.
—  P o b r a n e  mk. 500 o d  p a n a  

M le c z a k a  za  o b s łu g ę  m is t r z o w ­
ską  s k ła d a  n a  b u rsę  rz e m ie ś l ­
n ic z ą  D w o ra k o w sk i .

—  W  dn iu  12 b. m „  jak o  w  
dn iu  im ien in  u k o c h a n e g o  sy n a  
i b r a ta  ś. p. W i to ld a  J a b ło ń  
sk iego ,  leg jo n is ty  w o js k  p o l ­
sk ich  n a  in w a l id ó w  w o je n n y c h  
s k ła d a  ro d z in a  m k . 1000.

Z ło ż o n e  w  k a n to rz e  „Iskry" 
w  D ą b ro w ie .

—  Z a m ia s t  św ia t ła  n a  g ro b y  
n a jb l iż szy ch  A . i Z  R  złożyli 
n a  d o m  a k a d e m ic k i  w  K r a k o ­
wie m k. 1000.

—  H. Z .  s k ła d a  n a  S ie ro c i ­
n iec  im. dr. M ie lęck ieg o  m a re k  
200 .

Z kraju.
Z orza  p o larn a  w  O p o­

czyń sk im . W  dniu  8 b. rn. o- 
k o ło  g o d z in y  p ó ł  do  dz ies ią te j  
w ieczó r ,  o b s e rw o w a l i  m ie sz ­
k a ń c y  g m in y  sw o rzy ck ie j  i o k o ­
l icznych  p o w ia tó w  O p o c z n a  
n ie z w y k łe  z ja w isk o  zo rz y  p o ­
la rne j.  M ia n o w ic ie  n a  p ó łn o c ­
n o -w sc h o d n ie j  c zęśc i  n ie b a  u k a ­
za ł  s ię  o lb rzym i św ie t ln y  łu k  
b a rw y  c ze rw o n e j ,  b ę d ą c y  p o d ­

s t a w ą  s t r z e la ją c y c h  p io n o w o  
słu p ó w , b a rw ią c y c h  się  fjole- 
te m  u  góry . K o lo r  s łu p ó w  się 
zm ien ia ł ,  a ró w n o c z e ś n ie  s t r z e ­
la ły  od  p o d s ta w  sn o p y  iskier.

Z ja w isk o ,  k tó r e m u  lu d  p r z y ­
p isu je  z ło w ró ż b n e  z n aczen ie ,  
t rw a ło  20 m inu t.

T a j e m n i c e  n a szy ch  
P U S Z C Z . „D zienn ik  B ia ło s to c ­
ki" donos i ,  że  w  p ó łn o c n e j  c z ę ­
ści p o w ia tu  b ia ło s to c k ie g o  w 
g m in a c h  G o n ią d z  i T rz c ia n n e  
u k a z a ły  s ię  w  o s ta tn ic h  c z a ­
sa c h  w  o g ro m n e j  ilości wilki, 
k tó re  w y r z ą d z a ją  n ie o b l ic z o n e  
s z k o d y  w  in w e n ta rz u .  W  o s t a ­
tn ich  d n ia c n  z a n o to w a n o  k ilka  
w y p a d k ó w  p o rw a n ia  ź re b ią t  i 
św iń  p rz e z  wilki.

Z  g m in y  T rz c ia n n e  d o n o szą ,  
że  z o g ro m n e j  iiości z w ie rz y n y  
w  tu te js z y c h  lś s a c h  p o z o s ta ło  
je d y n ie  7 sz tu k  łosi. U k a z a ły  
się  n a to m  a s t  w  zn aczn e j  ilości 
w o k o l ia c h  wsi B u d n ę  i G u m -  
ny  dziki, k tó re  n iszczą  k a r to ­
fle, a n a w e t  p o d s u w a ją  s ię  p o d  
s ie d z ib y  ludzkie .

W  n ie d o s tę p n y c h  la s a c h  k a -  
p ick ich  w s ta ro s tw ie  szczu -  
czy ń sk im  u k a z a ły  się t rz y  żu­
bry , j e d e n  s ta ry  i d w a  m ło d e .

K ryzys w  p r z e m y ś le  łó d z ­
kim . K ry z y s  w  p rz e m y ś le  w ł ó k ­
n is ty m  ro z sz e rz a  się  z d n ia  n a  
dz ień . D o ty c h c z a s  w  54 z a k ła ­
d a c h  p rz e m y s ło w y c h  z r e d u k o ­
w a n o  l iczb ę  dni r o b o c z y c h  w 
ty g o d n iu  i w y p o w ie d z ia n o  p r a ­
cę  21 169 ro b o tn ik o m .

P rz e m y s ło w i  m e ta lo w e m u  r ó ­
w n ie ż  grozi p rze s i len ie  z p o ­
w o d u  d o tk l iw e g o  b rak u  w ę g la .  
W s k a z u ją  n a  to  p rz e m y s ło w c y  
m e ta lo w i  w  m e m o r ja le  w y s to ­
s o w a n y m  do  m ag is tra tu .  P r z e ­
m y s ło w c y  z w r a c a ją  się d o  m a ­
g is t ra tu  z żą d a n ie m , a b y  cory - 
chlej u re g u lo w a ł  p a lą c ą  s p r a ­
w ę  d o s ta w y  w ę g la  i p r ą d u  e l e k ­
try c z n e g o .

{Dybach i pożar o> łaiiryce zapałek.
Ś m ie r te ln e  p o p a rzen ia * 5  robotnic.!

W  fa b ry c e  sp ó łk i  ak c y jn e j  
p r z e m y s łu  z a p a łc z a n e g o  i d r z e ­
w n e g o  p. f. „B łon ie" ,  w B łoniu  
p o d  W a r s z a w ą  o n e g d a j  w ie ­
c z o re m  je d n a  z robo tn ic ,  p r z e ­
n o sz ą c  k a s e tk ę  z zap a łk a m i,  
p o s ta w i ła  ją  z b y t  silnie, w s k u ­
te k  c zeg o  z a p a l i ła  s ię  je d n a  
za p a łk a ,  a  od  niej i c a ła  k a  
s e tk a  o ra z  s to ją c e  w  pob l iżu  
sk rz y n ie  z z a p a łk a m i .

O g ie ń  ro zsze rzy ł  się z ta k ą  
s z a lo n ą  sz y b k o śc ią ,  że o b ją ł  
u b ra n ia  na p ię c iu  z n a jd u ją c y c h  
s ię  p rz y  m a s z y n a c h  ro b o tn i ­
cach .  N ie sz c z ę ś l iw e  d z ie w c z ę ­
ta  (w sz y s tk ie  w  w iek u  la t  16)

z a c z ę ły  b ie g a ć  p o  sali, w s k u te k  
c z e g o  o g ie ń  je szcze  b a rd z ie j  
się ro zn ieca ł

N a  k rzyk  ż y w y c h  p o c h o d n i  
nad b ieg l i  inni ro b o tn icy ,  r o b o t ­
n ice  i s łu żb a  a d m in is t r a c y jn a ,  
k tó rz y  ze rw a li  i ugas il i  p ło n ą ­
ce  u b ran ie .  P o  o p a t r u n k u  w 
sz p i ta lu  w Błoniu, w szy s tk ie  
p o p a rz o n e  ro b o tn ic e  p rz e w ie ­
z ione  z o s ta ły  d o  W a r s z a w y  i 
u m ie s z c z o n e  w  sz p i ta lu  D z ie ­
c ią tk a  Jezus ,  g d z ie  trzy  z m a r ły .  
S ta n  d w ó c h  p o z o s ta ły c h  je s t  
ró w n ie ż  ciężki

S t r a ty  w  s p a lo n y m  g o to w y m  
to w a rz e  są  m in im a ln e

fuuAim*

P i e rw s z y  dzień o b r a d  
k on fe renc j i  w a s z y n g to ń s k ie j .

W a sz y n g to n .  14 l is to p a d a .
(T e leg r .  wł.).

P o  o tw a rc iu  k on fe renc ji  p rzez  
p r e z y d e n ta  H a rd in g a  i p r z e m ó ­
w ien iu  s e k r e ta r z a  s ta n u  H u g -  
h e ta ,  ro z leg ły  się  n a  sali o b r a d  
okrzyki:  „ N ie c h  m ó w i  B riand" . 
Z m u s z o n y  n ie s p o d z ie w a n ie  do  
z a b ra n ia  g łosu , w y g ło s i ł  B r ia n d  
im p ro w iz o w a n ą  m o w ę ,  oklaski 
w a n ą  e n tu z ja s ty c z n ie  p rzez  u- 
cze s tn ików .

W  m o w ie  tej p o d k re ś l i ł
B riand , iż w d z ię c z n y  je s t  A m e  
ry c e  za  to, że n ie  d a ła  p o s łu  
ch u  w ia d o m o śc io m , r o z s z e r z a ­
n y m  p rz e z  w ro g ó w  Francji ,  j a ­
k o b y  F ra n c ja  p r z e ję ta  b y ła  d u ­
c h e m  m il i ta rv zm u  i d ą ż e n ie m  
do  w o je n .  B r ian d  m ó w ił ,  że 
F ra n c ja  n ie  znos. w o jn y  i 7. ra  
dośc ig ,  k ie d y  to  b ę d z ie  m o ż l i ­
w e , z a w o ła  w ra z  z c a łv m  świa 
tern: „p re c z  z o rężem "!

N a s tę p n ie  o r r e m a w a l i  p rz e d  
s taw ic ie le :  Japon ji ,  W ło c h ,  Bel-

gji, Chin , H o la n d j i  i Portuga lj i ,  
p o c z e m  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  
zam k n ię to ,  w y z n a c z a ją c  n a s t ę ­
p n e  na  d. 15 brn.

o m a l  m d  t a i l .
Warszawa, 14 listopada.

(P rz e z  telef.)
Na dzisiejszym posiedzeniu 

podkomisji dininowej ustalono 
sumy daniny i po obliczeniu 
wszystkich ulg, określono, że 
nd  - i c t W O  ma wnieść 50 miijar 
dów, a przemysł i handel 24 
iniljardy

OFIARA.
W  rocznicę  śmierci syna  

naszego ś. p. Rudolfa Szu- 
stra,  który zginął' w o b r o ­
nie Ojczyzny pod Skieie- 
rami  ziemi Wileńskiej w 
dniu  011X1 1920 r. s k ł a d a ­
ją na  inwalidów wojennych  
mk. 3.000.

R o d z i c a



Dziennikarze gdańscy 
as Warszawie.

W a r s z a w a ,  14 l is to p a d a .
(P rz e z  telef.).

D zis ia j  p rz y b y ła  tu ta j  w y ­
c ie c z k a  d z ie n n ik a rz y  g d a ń sk ic h  
w  liczb ie  15 o só b ,  w ’f te m  9 
n ie m c ó w  i 6 p o la k ó w . W v c ie -  
c z c e  p rz e w o d n ic z y  p. Miller, 
p r e z e s  Z w .  d z ie n n ik a rz y  g d a ń ­
skich .

Sprawa Wileńszczpzny.
W a r s z a w a ,  14 l i s to o a d a

(P rz e z  te lef.)

W n io s e k  k o m p r o m is o w y  w  
s p r a w ie  w ileń sk ie j  b ę d z ie  dz iś  
w ie c z o re m  z a ła tw io n y  p rzez  
r a d ę  m in is t ró w  a ju t ro  p r z e d ­
s ta w io n y  s e jm o w y

P rz e s i le n ie  m o ż n a  u w a ż a ć  za  
z a ż e g n a n e ,  co w p ły n ę ło  b. d o ­
d a tn io  n a  s ta n  w a lu ty  polskiej.

Tajna posiedzenia 
przedstaolecieli klubów:

W arszaw a, 14 listopada.
Dzisiaj u m a r s z a łk a  T rą p c z y ń -  

sk iego  o d b y ło  się ściś le  p o u fn e  
p o s ie d z e n ie  p r z e d s ta w ic ie l  k lu ­
b ó w  se jm o w y c h  w  sp ra w ie  z a ­
rz u tó w  s ta w ia n y c h  II g iem u  w y  
d z ia ło w i M. S. W o js k o w y c h  w  
zw iężk u  z o s ta tn im i  w y p a d k a m i  
n a d  Z b r u c z e m

N a  p o s ie d z e n iu  o b ecn i  byli 
m in is t ro w ie :  gen . S o sn k o w sk i ,
S k irm u n t ,  D o w n a ro w ic z  i szef 
s z ta b u  g e n e ra ln e g o  g e n  S i ­
korski.

Z a m ia s t  z ło t a  —  brylanty.
M o sk w a , 14 l is topada .

(T e l .  w ła sn y .)
Z w ło k a  w w y p ła c ie  p ie r ­

w sz e j  r a ty  n a le ż n e g o  P o lsc e  
o d s z k o d o w a n ia  n a s tą p i ła  z t e ­
go  p o w o d u ,  ze rzirjd so w  ecki 
z a p r o p o n o w a ł  p ła c e n ie  b ry la n ­
tó w  z a m ia s t  z ło tem . R z ą d  poi 
ski p ro p o z y c je  tą  po  jej r o z ­
w ią z a n ie m  odrzuc ił .  O b e c n ie  
so w ie ty  p rz y s tą p i ły  już d o  w a ­
żenia  p r z e d m io tó w  z ło tych , 
p r z e z n a c z o n y c h  n a  p o k ry c ie  
p ie rw sze j  ra ty .

G iełd a  u r z ę d o w a
Dziś na g ie łdzie  w a rszaw  

sk ie j w a lu ty  o b c e  n o to w an o :  
D o la ry  — 3700 
f u n t y  azteriingi — 14 850. 
F ran k i  — 255.
M ark i  n iem . — 13.

Obwieszczenie.

Powrócił
Dr. R. TROPPflUER

Choroby sk ó r n e ,  w ł o s ó w ,  
w e n e r y c z n e ,  k o s m e ty k a  
iek., b ad ania  m ik rosk op .
Przyjm uje od 10 — 11 r. i od 

5 —7 w.  P an ie  od 4— 5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2.)

OBWIESZCZENIE '
Kom ornik  przy Sądzie 

O kręgow ym  w Sosnow cu , 
rew iru  D ąbrow skiego na  za ­
sadzie  art. 1030 P. C. o g ła ­
sza, iż w dniu 21 lis topa­
da 1921 r. o godz. 10 z r a ­
na, przy ul. Miejskiej 13 w 
m iejscu  przechow ania  przed 
m iotów  w m ieszkan iu  Abra- 
m a  B indera  odbędzie  się 
s p r z e d a ż  przez  publ iczną  
l i c y ta c je ,  ruchom ości,  m ia ­
nowicie s z a f y  do garderoby ,  
oszacow ane j na  su m ę  5000 
mk. należącej do A bram a 
B indera.

K om ornik  S ą d o w y
(p o d p is  n ieczytelny.
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Poleca  w wielkim 
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K om ornik przy Sądzie O krę­
gowym w' Sosnowcu, rew iru  
D ąbrow skiego , aa  zasadzie art. 
1030 p C. ogłasza, iż w dniu 
21 listopad.! r. 1821 o godz. 10 
rano  w miejscu przechowania 
przedmiotów w m ieszkaniu J - 
n a  Czernedy, p tzy  ul Miejskiej 
w domu Czernego w Dąbrowie 
o d b ę d z ie  s i ę  s p r z e d a ż  
p r z e z  licytację  publiczną  
mebli 'dom ow ych  oszacowanych 
na  J23 tysiące Mkp.

Komornik s ą d o w y  
(podpis nieczytelny)

Hjjf Wielki wybór  plu 
szowyc i i  palt.

s i *e  m
SB®

m
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Dział towarów 
b ł a a t a t n y c ł t .
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s «  ń  

m es 
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Ceny niespodziewanie
z n i ż o n e .

b :

MmM choinKocoe,
i

ś w i e c e  paraf inowe,  paraf inę ,  oleje  i t er p en ty n ę
po  cenach  k on k urencyjnych  d o s ta r c z a

Plesrser i Rosen
B ędzin , u lica  K oćciuszk i 17. 1-2

(Si 1*

Pokost, Siederosten kwas solny, 
gwoździe fornierskie, taczki że­
lazne z drewnianą rączką i t. p.

DOW H A N D L O W Y

JlnRisłBW Wlnlurskl i B e .

O G Ł O S Z E N IE .
Magistrat miasta Czeladzi

ogłasza, że dnia I go grudnia  1921 roku, o godz. 
4-ej po południu  odbędzie się

i l i i i
w Czeladzi, na nas tęp u jący ch  w arunkach :

1. P rzystępujący  do licytacji winni zobow ią­
zać się w term in ie  przez nich w yznaczonym  w ybu­
dow ać w łasn y m  kosztem  now ą rzeźnię m iejską, na  
te ren ie  w skazanym  przez M agis tra t i na  w a ru n k ach  
podanych  przez M agistrat.

2. Rzeźnia m ie jska  po upływie przyjętego 
przez licytację te rm in u  przechodzi całkowicie na  
w ła sn o ść  m iasta .

3 Do czasu  w ybudow ania  nowej rzeźni, u trzy­
m ujący  się przy licytacji dzierżawią s ta rą  rzeźnie 
na  w aru n k ach  przyjętych przez licytacje.

U biegający się o dzierżawę, winni złożyć do 
dnia  1-go g rudnia  r. b, do godziny 12-ej w po łu ­
dnie n a  ręce  S ek re ta rza  Wydz. A dm inistracyjnego 
oferty w koporcie zap ieczętow anej trzem a  p ieczę­
ciam i lakowem i, przyczym winni jednocześnie] z ło ­
żyć za pokw itow aniem  w Kasie miejskiej mk. 
50.000, jako vadjum  licytacyjne.

Oferty n iezaw iera jące  ściśle określonych sum  
i te rm inów , a sum y  i te rm iny w arunkow e uzale­
żnione od su m  i terminów' innych re flek tan tow  
uw zględniane  nie będą.

W arunki szczegółowy? są  do przejrzenia w Wy­
dziale A dm in is tracy jnym  M agistra tu , coddziennie  
od godz. 9 ran o  do 1-ej w południe, począw sy od 
dnia 15 b. m.

MAGISTRAT MIASTA CZELADZI.
Czeladz, dnia  11 lis topada 1921 roku. 1-2

Angie lsk ie ,Szkockie ,  Norwesk ie ,  S z w e d z k i e ,P o c z t o w e
p o le c a  n a  n a d c h o d z ą c y  a d w e n t  i p o s t  

w a g o n o w o  i na b eczk i
D o s ta w a  n a ty c h m ia s to w a

Dom  H an d lo w y

C ze s ła w  Chmielewski ,  inż. E. Hajne S S-ka.
S półka  z ogr. odpow%

W arszaw a , M a rsz a łk o w sk a  52, tel. 18-50
adr. tel. W arszaw a W ardom ,

Dom Kom isow o -H and low y

S t f i n f s ł c o i  W i n i a r s k i  i  H r
S o sn o w iec ,  ul K o ł łą ta ja  3, ! p

Pokost, s ied e ro s ten  kw as solny, gwoździe fo rn ie r­
skie, taczki żelazne  z d rew n ianą  rączką  i t. p.

Stano prosetoane
w dobrym  gatunku  na paszę  dla koni dostarcza w ładunkach  

w agonow ych  i w m niejszych ilościach ze sk łada
DOM HANDLOWY

K. Peućker,  Inż. E W ag n er  i S-ka
1 10 w Sosnow cu ul. P iłsudskiego Nr. 25.

P ie r w s z a  w  kraju fabryka
ow sianych Produktów Odżywczych i Kawy Słodow ej
Adama Brankkiego

i l l

w SOSNOWCU, ul. Sienkiewicza, ziemia Piotrkowska, 
Telefon nr. 42.

m .

P O L E C A :
K A S Z Ę  ow sianą zdrowia 
MĄCZKĘ owsianą zdrowia 
K A K A O  owsiane zdrowia 
K A S Z Ę  jęczmień zdrowia i 
K A S Z Ę  zbożową m ieloną zdrowia.

Koszowski Leon zgubił kartę  dem obi- 
lizacyjną w raz z portfelem , foto- 

grafjam i i 7 tysięcy Mk. 1 1

Słom a w snopkach w m ałych i dużych 
ilo ściach  dp sprzedan ia. D ąbrow a,

ul. W iejska 9 M atecha.

1 - 2

R e 4 * k to r  o d p o w ie d z ia l r  r B ron is ław  K u o th e . D ru k a m i*  R

1-2

Handlow iec spoży *czo-kolon jalny  z 
d ługo le tn ią  p rak tyką  poszukuje po ­

sady. O ferty  ,,I s k ra 4 Sosnow iec pod
„ H andlow iec1’. ___________________ • -1
Z”1 hę tnie udzie lę  lekcji m uzyki (forte- 
^  p ianu) w zam ian francuskiego. W ia- ^  
dom ość „K ino O aza * L, S. 1*4 ^

Filipiak S tefan zgubił odroczenie w oj­
skow e w ydane przez PKU. Będzin, 

portfel i 7000 Mk. polskich, fotografję. 
P ieniądze proszę zatrzym ać pap iery  
zw rócić do „iskry ‘ w Sosnow cu. 1-

Cechow y m ajster m urarski poszukuje 
posady w fab iyce lub w dużym  

przedsięb iorstw ie . Sosnow iec Dolna 3.
M. Z, 1-1

Do sprzedania  natychm iast skrzypce 
kop . Saciliano W iadom ość Erlich 

Sączew ska 60. 1-1
O o sz u k u ję  karoasznika zdolnego do 
* p ro w adzen ia  w arszta tu  Pogoń ul. 
M ała Nr. 1 Skórzew ska i i  1

Władysław  M arcinkowski na stacji 
W iedeńskiej zgubił paszport wy­

dany przez w ładze  n iem ieckie, p a ten t 
pierw szej kategorji i m ne dokum enty. 
Zw rócić za nag roaą  5000 Mk. r lłsu d -
skiego 14 mies. 8. 1-1

Edw ard Musi, łj^gubił kartę pow ołan ia
w ydaną w P KU. w Będzinie. 1-1 

] obis A leksander zgubił książkę z 
Kasy Chorych. 1-1N

K nrs kroju haftu  N ow akow ska Sosno- 
ec K ołłąta ja  11 1-1

Wysprzedaż tow arów  50 proc. tan ie j.
Będzin Stary Rynek 27 Sz. N aj- 

berg . M

Szczen ięta  wyżły- pontry  sprzedam  G ro­
dziec browar.

TV Władysław A nio ł zgubił kartę  odro- 
W  czenia w ydaną p rzez  PKU. w Bę­

dzinie.
A /łło d y  cukiern ik  potrzebny jako spól- 
iV.S. n ,i. W iadom ość „Iskra" ' Sosno-

1-1

Uczenica.
potrzebna do nauki szycia bielizny. P ra­
cow nia ..A stra" A leja 19-__________1 1

Sprzeda łóżko  żelazne z siatką w jjdo- 
brym  stanie. D erkiew na dom  U rzę­

du celnego m eszk. 4.

Mło d a  panienka poszukuje pokoju przy
rodzim e. W iadom ość „Iskra" Bę­

dzin.

M ańczyk Tom asz zgubił p o p iery  woj 
sko we w ydane w PKU. B ędzir.

1-1

Sprzedam  urządzenie  restauracy jne z 
m ieszkaniem . W iadom ość W arszaw ­

ska 14 G a łe c k i.  ^ -

Pastewne
buraki i m archew  bardzo tanio  poleca 
„M agazyn M erkury" Będzin, m iędzy No
wym  Staro-Będzinem*

W eter y n a r z
posiadający  12 la t praktyki, także św ia ­
dectw a poszukuje ,posady. W iadom ość 
Biuro ogłoszeń K okotka Będzin. I ■ 1

Osoba in teligentna po trzebna do za­
rządu  G ospodą Żołnierską, zg ła ­

szać się do G orpody ul. C erk iew na mię-
dzy 12
p r a c o w n ia  kuśnierska M. Rozenta!, So- 
1 snowiec, M odrzeiow ska 8 daw niej i2snowiec, M odrzejow  
w ykonyw a w szelkie roboty w zakres 
kuśnierstw a w chodzące. Futra męskfr. i 
dam skie, żakiety karaku łow e . fokowe 
ko łn ierze  . murki oraz reparacje  , prze. 
róbki uskutecznia się '  starannie
po cenach  p rzy stęp n y ch

a n i a  K o p e r w a s  z g u b i ł a  p a s z p o r t ' n i e -

mieefei w y d a n y  w  Sosnowcu 
Ł ^ a m a s z n i k  B. Skóra T argow a 4 p r z y j -  
1S. m uje w s z e l k i e  roboty w z a k r e s  ka- 
m a s z n i c t w a  w c h o d z ą c e ,  z e  s k o r y  w ła ­
snej pow ierzonej. W y k o ń c z e n i e  so ­
lidne. ceny zniżone. 3-4HIŁMC    —

O k le p  okazyjnie do sprzedania  z to ­
ss' w arem  lub bez. W iadom ość „Ukra
Sosnowiec. --------- ----------------
h o  sprzedan ia  palto  karakułow e opa- 
L )  sy  n a futro, m andolina  am atorska 
drogocenna i biżuterja . W iadom ość księ­
garnia K o r r . f e l d a  S taro ,osnow .ecka

Borcw iecki Julj&n zgubił portfel oraz 
*-> dokum enty  osobiste swój i żony 
Nr. 6100 i 6101 i św iadectw o m aszy­
nisty. Łaskaw y znalazca p ien iądze  za­
trzym a, a dokum enty i do ••1,kry
w D ąbrow ie za nagrodą 1000 m k.^ ^

Z n a le z io n o "  portfel T dokum entam i Ja- 
ź -  na Czepli- Do odebran ia  „Iskra bo- 
snow iec, za zw rotem  kosztów  ogłoszę- 
nia. — -—■

Do sprzedan ia  w C zęstochow ie domy
  od  jednego  .m iljona do 40 m njo-
nów. restauracje , cukiernie, sklepy > go­
spodarki. W iadom ość C z ę s t o c h o w a ,  li ga
A leja 36 Kowacki._______
O p rz ed a m  kaw iarnię z  u r z ą d z e n i e m  

koncesją. W iadom ość, N ow opogoa-
ska Nr. 24. 4-5

. H

Do wynajęcia
sam ochód ciężarow y na w i ę k s z e  i m n i e j ­
sze tury uh K onstantynow ska Nr. 29. 
A. Row iński.


